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P i e r w s z e  t r o s k i .
Po ratyfikacji traktatu ryskiego 

M*ez Sejm w d. 15 b. m, pozostała 
tylko jedna formalność pokojowa do 
*&latwienia: wymiana dokumentów 
ratyfikacyjnych. Dopełnienie tego 
aJttu, co nastąpi w  ciągu dni kilku- 
'lastu, wprowadzi nas w , okres po- 
^ju z Rosją Sowiecką i nada po
stanowieniom traktatu obowiązującą 
oto© 8trony moc prawną. Jedną zaś 
z “ajpierW8IyCh konsekwenoji nowe
go «tanu rzeczy będzie nawiązanie sto
i k ó w  dyplomatycznych z Sowie
tami i obsadzenie przedstawicielstwa 
Polskiego w  Moskwie, sowieckiego
— ‘.v Warszawie. Pn5cz placówek 
dyplomatycznych urzędować będą 
P‘z?z czas pewien w obydwu stó
w ach delegacje do spraw repatrja- 
•yjnyoh.

W związku z oczeklwanem w  
Najbliższym czasie przybyciom do 
Warszawy przedstawicieU rządu so
wieckiego nabierają ogromne] aktu
alności ogłoszone w  »Timesie* z d.*

m. pouine instrukcje Komitetu 
^tykonawczego IU Międzynarodówki, 
dotyczące zadań i metod działania 
dyplomatycznych i handlowych mi- 
^  bolszewickich. Sensacyjny ten 
dokument, podpisany przez Bucha- 
ł*»a, Berezina 1 Paw łow icza- Welt- 
^ana, członków Kom. Wyk. i kie
rowników propagandy komunistycz
nej, nie jest wprawdzie oficjalnem 
v&de mecum dyplomatycznej służby 
św ieck iej. Wiadomo jednak, że 
r5>qd Lenina 1 III Międzynarodówka 

to jedna i ta sama treść pod 
^ iem a różnemi etykietami i że cały 
aparat rządowy Sowietów nie jest 
‘̂ e m  innem, jak organem wyko-

czym moskiewskiego interna- 
<'ł0n^u, za którego parawan chowa 
f *  chętnie p. Czyczeryn, gdy mu 

Potrzebne jest i dogodne.
Kwe8fcją podrzędnego dla nas 

anaezenia jest, czy w  Warszawie 
»republikę sow iecką“ reprezentować 
ęd&sie p. Obolenskij, p. Karachan, 

c*y ktokolwiek inny. Ważniejsze 
J*st natomiast, ¿e poselstwo mo- 

kiewskie, a równolegle z nim nie- 
ątpliwie delegacja repatrjacyjna, 

ęuą w  myśl i  punktu wspomnianej 
Vy«ąj instrukcji „służyć sprawie 

««»aunistycznej propagandy III Mię- 
*ynarodó\vki P-0 L̂bozp0średnią kon

w ią  Komitetu W ykonawczego* a 
~ «w^jku z temi celami nąjpo- 
^fjinirtjszem zadaniem gości roayj- 

będzie „rozpowszechnianie 
«i»*adowolenia wśród robotników I

oraŁ przygotowywanie 
»trafi w  i zaburza*«. DalsBe pun

kty poutnej instrukcji rysują coraz 
milsze perspektywy dla gospodarzy 
państwa, które ma zaszczyt gościć 
sympatycznych dyplomatów z pod 
oserwonej gwiazdy.

Oto plan działalności przedsta
w icielstw  bolszewickich zagranicą: 
organizacja partji komunistycznej, 
przekupstwo pra^y, organizacja ko
mórek komunistycznych w  wojsku, 
organizacja bojowych rad delega
tów robotniczych, agitacja wśród 

zdemobilizowanych, organizacja 
.sztabów rewolucyjnych*.

Z tych programowych zamie
rzeń p. Bucharina i  S-ki widać jak 
na dłoni, żo wszelakie misje sowiec
kie w Warszawie. Londynie. Hel- 
singforsie, czy Teheranie mają grać 
zawsze rolę słynnego konia trojań
skiego. Czcigodni »misjonarze“* u- 
kryci w  jego łonie, zbrojni w  przy
wilej eksterytorjalności dyplomatycz
nej, a oo ważniejsze — w  »dyplo
matyczne kufry“, pełne złota, fał
szywych banknotów i  literatury 
agitacyjnej, prowadzić będą sprawy 
przedstawicielstwa ad maiorem glo- 
riam komunistycznej Międzynaro
dówki, oczekując sprzyjającej chwili 
dla ujawnienia sw ego w łaściw ego  
oblicza. Tak się właśnie niedawno 
rzeczy miały z młodą l  niezależną 
republiką gruzińską, która dzięki 
»pokojowej* pracy znajdujących się 
w  Tyfiisio misji sowieckich legła  
pokonana pod but Krasnoarmiejca.

Nikt w  Polsce przypuszczać nie 
będzie, by groził nam los Gruzji. Za 
mocni dziś jesteśmy, za bardzo skon
solidowani, za dobrze znamy swych  
wschodnich sąsiadów 1 skutki »e- 
w angelji- , którą głoszą. Ale strze
żonego P a n  Bóg strzeże.- Ostrożność 
nie zaszkodzi i dlatego obowiązkiem  
naszych czynników państwowych 
będzie nadzwyczaj czujna i  troskli
w a opieka nad miłymi gośćmi z 
Moskwy, ich działalnością w  Polsce 
i  arsenałem sowieckich »bagaży dy
plomatycznych“. Jasne, jak słońce, 
i e  poselstwo sowieckie w  Warsza
w ie stanie się ośrodkiem, w  którem 
zbiegać się będą nici organizacyjną] 
roboty komunistów polskich. Z tej 
dyplomatycznej twierdzy zawodo
wych agitatorów i  podszczuwaczy 
wychodzić będą decydujące dyrek
tywy, mająoe na celu »przygotowy
wanie strajków i zaburzeń*. O tem 
wszystkiem nie mofe zapominać ani 
na chwilę rząd i  społeczeństwo pol
skie. :

Najskuteczniejsza jednak odtrut
ka przeciwko machinacjom arcymi

strzów propagandy znajduje się poza 
sferą czujności policji 1 defensyw. 
Trzeba przeorać grunt polski tak, 
by na nim sztuczne szczepionki ko
munistyczne same karlały i więdły. 
Wprowadzenie w  życie norm kon
stytucyjnych, praworzędność, walka 
z korupcją i wyzyskiem, ochrona 
pracy, reforma rolna, głęboka demo
kratyzacja całego ustroju państwo
wego — oto nasze wskazanie kontr- 
agitacyjne przeciwko podstępnym 
naukom »internacjonalnych* męci- 
wodów i hecarzy. B. D.

O b e c n ie  w e  w s ze lk ic h  d zie d zin a c h  
ty c ia  s p o łe c zn e g o  w a lc zą  z  sob<) d w a  
p r ą d y . Z je d o e l s tr o n y  w y s tę p n ie  k a 
p ita lizm  — to  je st ze a p ó ł in te re s ó w  lu * 
d xi, k t ó r z y  n a  m o c y  s w e g o  sta n u  p o sła * 
d an ia  p ra g n ą  p a n o w a ć  n a d  p o rzą d k ie m  
c a łe g o  ś w ia ta . Z  d ru g ie j s tro n y  b u d zi 
sią p rą d  p rze c iw n y , k t ó r y  c a ły  sw ó) kie
r u n e k  s k r y s ta lizo w a ł w  s p ó łc ze s n y m  r u 
c hu r o b o t n ic z y m . P r ą d  te n  w  p r z e c iw  
s ta w ie n iu  d o  u s iło w a ń  k a p ita liz m u  d ą ż y  
d o  w y z w o le n ia  ż y c ia  i p ra c y  lu d u  o d  
w y z y s k u  i n ę d z y . W a lk a  tyc h  d w u c h  
ś w ia tó w , —  ś w ia ta  p o sia d a n ia  i p ra c y , 
tfe n o w i tre ść  s p ó łc ze s n e j k w e s tji sp o 
łe c zn e j.

J e d n ą  z  torm tej w a lk i, ja k a  się 
w o k ó ł nas r o z g r y w a , je d n ą  z  d ró g , k tó 
ra  lu d  p ra c u ją c y  p ro s to  p r o w a d z i d o  
w y j ^ o l e n i a  — (est s p ó łd zie lc zo ś ć .

P o zo r n ie  m o że  w y d a w a ć  się , ¿a 
s to w a r z y s ze n ia  s p ó łd z ie lc z e , o rg a n izu ją c  
1 p r o w a d z ą c  sw e za k ła d y  h a n d lo w e , 
ściśle s to s u ją  sią d o  w z o r ó w  p rze d s ię 
b io rs tw  k a p ita lis ty c zn y c h  ! s k u tk ie m  
te g o  nie w p r o w a d za ją  że d n y ć h  z m ia n  w  
u s tr o ju  s p o łe c zn y m . T a k  je d n a k  n ie  je s t. 
S to w a r z y s z e n ia  s p ó łd zie lc ze  w  p rze c iw 
s ta w ie n iu  d o  z a k ła d ó w  k a p ita lis ty c zn y c h  
są in s ty tu c ja m i s p o le c zn e m i i w  m y ś l 
z a s a d  s p o łe c zn y c h  p rac ą  sw ą  ro zw ija ją . 
A b y  d o k ła d n ie  z r o z u m ie ć  s p o łe c zn y  c h a 
r a k te r  s p ó łd zie lc zo ś c i, n a le ży  p le rw e ] 
p o z n i ć , n a  jakich za s a d a c h  o p ie r a  sią 
g o s p o d a rk a  p ry w a tn y c h  p rze d s ię b io rs tw  
k a p ita lis ty c zn y c h .

N a jw y b itn ie js z ą  c e c h ą  z a k ła d ó w  k a 
p ita lis ty c zn y c h  w s ze lk ie g o  ty p u — z a r ó w 
n o  p rze d s ię b io rs tw  je d n o s tk o w y c h  ja k  i 
s p ó tk o w y c h  ( to w a r z y s tw  a k c y jn y c h  i tp . 
s p ó łe k ) je st t o , ż e  s ta n o w ią  o n e  p ry 
w a tn ą  w ła s n o ś ć  p o je d y ń c zy c h  o s ó b . 
W ła śc ic ie le  c i p o d łu g  w ła sne ] w o li r o z *  
p o r zą d z a ją  u r zą d ze n ia m i z a k ła d ó w  i 
n a g ro m a d zo n e m i w  ich sk ła d a c h  t o w a 
r a m i, o r a z  w  ta k i sp o s ó b  k ie ru ją  p ra c ą  
p rze d s ię b io rs tw , a b y  w y łą c zn ie  d la  sie
b ie  o siąg n ą ć  n a jw ię k s ze  z y s k i. Z y s k i te  
z d o b y w a ją  w  te n  s p o s ó b , l e  w s ze lk ie  
t o w a r y  s ta ra ją  aię s p rze d a ć  w y ż e j cen 
k o s z t u , a  ró żn ic ą  z a t r z y m u ją  w  sw e m  
p o s ia d a n iu . A b y  za ś  z y s k i te  p o w ię k 
s zy ć  u c ie k a ją  sie d o  w s ze lk ic h  g ro d k ó w  
n ie g o d ziw y c h . W  ty m  c e lu  us iłu ją  o b 
n iży ć  p ła c ą  r o b o tn ik ó w , a  je d n o c ze ś n ie  
p o d s tę p n e m i s p o s o b a m i sp e k u la c ji 1 
p a a k a rs tw a  c e n y  a r ty k u łó w  p ie rw s ze j 
p o t r z e b y  p o d n o s zą  d e  n a d m ie rn y c h  r o z 

m ia ró w ; —  p r z y  ty m  o s zu k u ją  lu d n o ś ć , 
s p rze d a ją c  p o  w y s o k ic h  c e n a c h  w y r o b y  
z a fa łs z o w a n e , n ie je d n o k ro tn ie  s zk o d liw a  
d la  z d r o w ia .

K a p ita liś c i, d zię k i s k u p ie n iu  w  sw em  
p o sia d a n iu  zn a c zn e j ilości ś r o d k ó *  w y 
t w a r z a *  a , z d o b y li p rze w a g ę  m a te ria ln ą  
n a d  lu d e m  p ra c u ją c y m , t a k , ź e  o b e c n ie  
w y tw a r z a n ie  i w y m ia n a  p r z e d m io tó w  
u ż y te c z n y c h  w s p o łe c ze ń s tw ie  o d b y w «  
się p o d  ich w y łą c z n e m  k ie ro w n ic tw e m . 
S ta n o w is k o  t o  w y z y s k u ją  je d y n ie  dla 
p o w ię k s ze n ia  w ła s n y c h  b o g a c tw  k o s z
te m  p ra c y  o g ó łu .

Fabrykanci, k t ó r z y  w swych zakła
d a c h  zatrudniają ty s ią c e  n ie ra z robotni
k ó w , t o w a r y  za ś  w y t w a r z a ją  d la  se te k  
tysięcy lu d z i —  n ie  lic zą  się a n i z  w y 
m a g a n ia m i swych p ra c o w n ik ó w , oni z  
p o trze b a m i r z e s z  lu d u , k t ó r y  ty c h  towa
r ó w  używa dla swoich p o tr ze b . Całą 
sw ą  u w a g ą  zw ra c a ją  o n i je d y n ie  na zy s k
— wytwarzają tylko to, c o  przynosi 
z y s k  — w y tw a r z a ją  w  ta k i s p o s ó b , a b y , 
zyak był ja Miej w ię k s zy  i d o tą d  wytwa
rzają, póki zysk otrzymują. Tak samo 
postępują pośrednicy h a n d lo w i —  »pro
wadzają i sprzedają tylko ta k ie  towary 
k t ó r e  przynoszą większy zysk, za5  wca
le nie liczą się z  tym, czego ogól do 
życia potrzebuje. d . ę. n.

W  s p ra w ie  p le b iscy tu
i a k c j i  r z ą d u  p o lsk ie g o  c e le m  
p r z y ł ą c z e n i a  G ó rn eg o  S i a s k a  

do  P o lsk i .
In te rp e la c ja  p o sła  C h ą d z y ń 

skieg o i k o l. s  N a r o d o w e j
Partji Robotniczej do pana 
Prezydenta Ministrów.

P lebiscyt jaki się odbył w  dniu 20 
marca r. b. na Górnym Śląsku, nic jest 
całkowltem  i swobodnem  wypowiedze
niem się woli ludności górnośląskiej w  
sprawie przynależności państwowej. D o
puszczenie przez międzynarodową ko
misję koalicyjną, rządzącą na Górnym 
Slęsku, do głosowania blisko 200 090 
Niemców, mieszkających stale po za G. 
Śląskiem i niczem z tym krajem nie 
związanych, musiało z góry sfałszować 
w y n ik  plebiscytu.

Głosujący e m ig ra n c i niemieccy, 
stworzyli w obec Europy fikcię przewagi 
niemczyzny n a  G. Śląsku. Władze koa
licyjne przeprowadzające plebiscyt, nię 
z a b e z p ie c zy ły  ta k ż e  d la  ludności pol
skie j m ożności swobodnego głosowania. 
Relacje urzędowe zam ieszczone w ga
z e ta c h , przytaczają tysiączne wypadki 
te r o r u  b o jó w e k  n ie m ie c k ic h  w  stosunku 
d o  c h c ą c y c h  g ło s o w a ć  górnośląskich 
P o la k ó w . R e la c je  te stwierdzają rów
n ie ż  lic zn e  fa łs ze rs tw a  n ie m ie c k ie , po
legające n a  w ie lo k ro tn e m  glosowaniu  
je d n y c h  i tyc h  sa m yc h  N ie m c ó w , g ło so 
w a n iu  je d n o s te k  w y k re ś lo n y c h  z  list, 
p r ze k u p y w a n iu  g ło s ó w  i t. p .

Ż a ło w a ć  n a le ż y , ź e  r z ą d  p o lsk i nie 
u m ia ł ze p o b le d z  b e zp r a w n e m u  g ło s o w a 
n iu  e m ig ra n tó w  n ie m ie c k ic h , a  ta k ż e  w  
p o rą  za p o w n lć  b e zp ie c ze ń s tw a  d la , P o 
la k ó w , ta k  p o d e sa s c ałej a k c ji p le b isc y
to w e j ja k  i sa m e g o  g ło s o w a n ta . P le b i
s c y t n a  G .  Ś lą s k u , c te ś c io w o  s fa łs zo w a 
n o , d zię k i c z e m u , r z ą d  n ie m ie c k i p r ze 
p r o w a d z a  w  p rasie  e u ro p e js k ie j i w 
c z y n n ik ó w  m la r o d a jn fc h  o l b r z y m ^  p r o .
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p *io n d < 5,  tw ie rd zą c , i a  o d n ió s ł z w y c ię 
s tw o  w  g ło so w an iu  n a  Q .  Ś lą s k u  l l a  
G .  Śląsk c a fy w in ia n  p rzy p a ś ć  R z e s z y  
N ie m ie c k ie j. Z a c h o d z i o b a w a , i a  p r o 
paganda n ie m ie c ka  m o i a  c h o ć  c zę ś c io 
w o  odnieść aKttafe 1 s p o w o d o w a ć  nie« 
sp ra w ie d liw o  r o zs trzy g n ię c ie  s p ra w y  G .  
Sin ska p r z e z  R a d e  A m b a s a d o r ó w . P o d  
w p ły w e m  p ro p a g a n d y  n ie m ie c k ie j i 
w s k u te k  s fa łs zo w a n y c h  w y n ik ó w  p le b i
s c y tu , p rasa e u ro p e js k a  r a c zy n a  pisać o 
p o d zia ła  G .  Ś lą s k a  m ię d zy  P o ls k ę  I 
N ie m c y . Z a c h o d z i o b a w a , t e  c z c ić  
lu d n o śc i p o lskie j na. G .  Ś lą s k u , r a m ie - 
a zk u lą c a  p ó łn o c n e  p o w ia ty , k tó ra  p o n o 
szą c  w ie lkie  o fia ry  k rw i i m ie n ia  w a l
c z y ła  w  akcji plebiscytow ej z a  P o ls k ę , 
m o i e  b yć  o d d a n a  N ie m c o m .

Bohaterski lud polaki na G. Ś lą 
sku, który  swem m ęstw em  i w alką z 
tero rem  I całą władzą pruską, u ra tow ał 
spraw ę polską na Siąsku, m a praw o od 
społeczeństw a i rząd«  polskiego oczeki
wać, ieb y  jego krwawe wysiłki były 
należycie zużytkow ane, w ola jego naie* 
ienlo do PoUki, w yrażona w głosowaniu 
plebiscytow ym  20-go m arca—była speł
niona.

W obec powyższego n lie f podpisani 
zapytufą pana P rezyden ta  Ministrów:

1) C«y znaną Mu J?st całkow icie 
olbrzym ia akcja  rządu  niem ieckiego w 
p ras  o europejskie) i u  czynników decy
dujących w państw ach koalicji, celem  
sfatsr.nwania s tanu  rzeczy na G. S iąsku  
i prtcyiąceenia G. Ś ląska do Niemiec?

2) Co pan P rezyden t ju t  uczynił I 
:o  zam ierza nadal ucvynlć, by odw iecz
ne praw a Polaki do G Śląska shutecz- 
r-te) n i  do tąd  obronić?

3) Co pan P rezyden t nam ierza u- 
czynlć, by ludno£ć polską na G. Ś ląsku  
uchron ić  przed wzmożonym po plebi
scycie te ro rem  niem ieckim ?

l a r e s z c a e :
Doczekaliśm y sią apadku cen  przy

najm niej na  n iek tó re  artykuły . Po w ie
lu la tach  upragnionego wyczekiw ania 
wchodzimy nareszcie  w okrea, w k tó 
rym fata drożyzny a punktu  kulm ina
cyjnego zaczęła opadać. O by na sta łe  
I oby coprądzej sp ad ła  do granic ęen  
norm alnych.

Spadek cen  ujawnił alą przede- 
wszystklem  w dziedzinie hand lu  a rtyku 
łam i epoiyw esem l. S tan ia ły  znacznie 
kartofle, ryż, fasola I Inn*. Spadły też 
cokolw iek ceny  na p roduk ty  nabiałow a.

P otanien ie  kartofli aaw dzłączać n a 
leży przedew szystkiam  ta j okoliczności, 
to  rolnicy, chciwi cen  nleogranlczenie 
wysokich, przechow yw ali w ciągu almy 
znaczne zapasy kartefli, aby )e sp rzedać 
dop iero  na przednów ku, tj. w okreaie 
najpodatnlajasym  do darc ia  skóry z 
konsum entów . Spotkało Ich jednak tym 
razem  gorzkie rozczarow anie, zam iast 
bowiem dalszej zwyfckl, doczekali sią 
apadku cen.

M oćno Jeszcze trzym ają sią ceny 
Chleba, tłuszczów  i mięsa, tych naj
w ażniejszych artykułów  spożywczych 
choć i tu  raz  po raz  daje aię zauw ażyć 
to  n ieznaczna zwyżka, to  snów  zniżka, 
sło w e m  w ahanie, zw iastujące w kaidym  
n  z e zmiany na le p sze .

W dziedzinie handlu m anufakturą 
trudno  dopatrzeć  sią  znaczniejszego 
spadku cen. N iektóre tow ary  baw eł
niana cokolw iek stan iały , n a to m a s t  
ceny na tow ary  w ełniane, zw łaszcza 
lepszych gatunków , trzym ają sią  m ocno. 
Z resztą w dziedzinie tej panu je  zastój, 
trudno  wiąc narazie  wyczuć w spraw ie 
zniżki cen coś konkretnego.

N sogół horoskopy — pocieszające. 
Pom yślny bieg spraw  politycznych robi 
swoje. Nadzieje polepszenia slą w arun
ków bytow ania rosną.

N arasie dobre  i to . M. J .

R u c h  z o & ł G d o c o y  I n t e l i g e n t ] ! .
B ezrob ocie  w W arszaw sk im  

Banku Handlowym .
W związku z akcją strajkową 

w  W arszawie pracowników Eauku 
Handlowego, o której już donosiliś
my,w ostatnich dniach przyłączyli się 
do tej akcji pracownicy oddziałów  
prowincjonalnych. Wczoraj zaś, t. j. 
20 b. m. akcję pracowników Banka 
Handi. poparli pracownicy 26 ban
ków warszawskich; przystąpili bo
wiem do jednedniowego strajku de
monstracyjnego.

Również dla poparcia tej akcji, 
w  im ię solidarności, wczoraj o g.
1-ej po poł. przerwali pracę praco
w nicy oddziału łódzkiego.

Zaznaczy i  należy, że bezrobo
cie w  centrali Banku Handlowego 
trw a już od 12 b, m.

S t r a j k  w  o d r fsc in ła c fi tarc-  
w in c jc n s E R 7 &h S a n k u  H a a ź «  

f o w ć g d .
Oddziały Banku IHandlowego w 

Lublinie, Radomiu i Kielcach zatftrajko* 
wały w m yśl uchwał zjazdu delegatów  
prowincjonalnych, fsolidaryzując sią z 
fcądaniaici pracowników centrali.

W ^ r u n l i j  b ; t u  u r z ę d n i k ó w
w  B ia E sk u ,

Urzędnicy państwowi, którzy na 
całym obpziirzo Rzczplltej bez wzglądu 
na warunki lokalne znajdują się w bar
dzo krytycznem położeniu materjalnem, 
mają Jeszcze przeciwko sobio wrogo u- 
Bposobioną część naszego społeczeństwa 
itóro, nio znająo dokładnie poborów, 
jakie otrzymują przypuszcza, żo urzęd
nik, tak samo, jak to było w państwach 
zaborczych, jest tym uprzywilejowanym  
osobnikiem, którego rząd otacza jaknaj- 
troakliwszą opieką, kosztem innych oby
wateli państwa.

W takiej sytuacji wobec społeczeń
stwa. gorszej m oie nawet niż w innych 
dzledzinseh kraju, znalożll si/j pracow
nicy urzędów państwowych w Bielsku 
na kresach; gorzej, dlatego, łie prócz ni
czem niewytłomaezonej niechęci, z jaką  
sią 6potykają u miejscowej ludności m a
ją Jeszcze przeciwko sobie państwowy 
urząd zaopatrywani*, który niewiadomo 
z jak ich  powodów s ta ra  slą utrudniać 
warunki życia rodzin urzędniczych, któ
ry niewiadomo z Jakich imotywów nie- 
chcs vrydawa6 produktów.

B ojkot Banku H andlow ego.
Zebranie upełnomocnionych dele

gatów a:) instytucji bankowych w War
szawie, celom podarcie słusznych żądań 
pracowników BanVj Handlowego, uchwa
liło zakomunikować swyu> dyrekcjom, 
i  o od d. li) kwioUiia nie zaiatwii^ją ła d 
nego zlecenia Banku Handlowego I nu 
Bank Handlowy, a d o  pomyślnego za
łatwienia zatargu.

© y K o w i i j «  r e f o r m y  r c i n e ! .
740 tysięcy morgów będzie parcelo

wanych w roku bieżącym.
W edług doniesienia ludowe. .G oń

ca". podstawą finansową reformy rolnej 
są z  jednej strony płynne i płatne wie
rzytelności byłego rosyjskiego Banku 
wioścjańskiego, wynoszące do 200 mi-

^onów marek polskich i specjalne kre- 
yty zawarte w ramach ogólnego bud

żetu państwa. Co do owego budżetu 
szczegółowego, to główny urząd ziemski 
przewiduje kwotą 000 miljonów maTek 
n a  zakup inwentarza. Dotychczas prace 
parcelacyjne i osadnicze objęły naogół 
przeszło 800 tysięcy morgów ziemi.

Przeprowadzono parcelacje i osad
nictwo: Przez^urzędy ziemskie na 160.332 
morgach, przez urząd osadniczy byłej 
dzielnicy pruskiej na 16 tysiącach mor
gach 1 przez prywatne, upoważnione 
jednak przez rząd instytucje parcelacyj
ne na 18807 morgach. W roku bieżącym  
zamierzone jest końcowe rozparcelowa
nie całkowito owych zaznaczonych po
wyżej 800 tysięcy morgów, ponadto 210 
tysięcy morgów w byłej Kongresówce, 
170 tysięcy morgów w Małopolsce i 60 
tysięcy morgów w byłym zaborze pru
skim. Poza tą ziemią pozostaje jeszcze  
ziemia kresowa parcelowana na rzecz 
żołniensgr.

Kalendarzyk.
D tii  Anzelma 
Jutro Soteta
Wschód słońca, 4 m. 52
Zachód 7 m. 07
Wschód księżyca 6 m. 23 
Zachód • 10 m. 80

— Ze spraw przemysłowych. 
W  łódzkich sferaeh pwemyslowych 
S89tanawinją się obecnie nad w y 

nalezieniem środków, któreby usn- 
nęły panujący w  przemyśle łódzkim
kryzys.

Wszystkie koła miarodajne są  
zdania, że tylko na najszerszą Bka- 
lę eksport do Rosji może w  obecnej 
chwili wyratować Łódź. Wobec 
ratyfikacji traktatu pokojowego z 
Rosją powstał projekt wysłania do 
Rosji Sowieckiej delegacji przemy
słowców łódzkich,-celem nawiązania 
stosunków handlowych z  Sowietami. 
Rząd polski do projektu tego odnosi 
się bardzo przychylnie, zamierza 
również wpuścić do Łodzi delegację 
handlową Sowietów.

Przemysłowcy łódzcy wysłali 
do Rządu protest przeciwko tolero
waniu szmuglu towarów włókni
stych i innych z Czech do Galicji, 
co osłabia łódzkie rynki zbytu w  
Galicji. Zdaniem przemysłowców 
Rząd polski dotychczas w walce z 
tym szkodliwym dla Państwa i prze
mysłu szmuglem nic nie uczynił.

—  Cła powracających z Rosji. P o l 
ski B ia ły  K r z y ł  c t w o r r y ł  w  R ó w n e m  i 
B a ra n o w ic za c h  p u n k ty  o d ż y w c z e  d la  
p o w ra c a lą c y c b  X  R o s ji je ń c ó w  I u c h o d ź 
c ó w . P u n k t w  B a r a n o w ic z a c h  w y d a ie  
d zie n n ie  1000 p o rc ji ży w n o ś c io w y c h  
d ł t m o ; k o r z y s ta ją  z nich  Je ń c y  w o je n n i. 
W  R ó w n e m  p u n k t d la  w o js k o w y c h  w y 
daje d zie n n i*. 5 M  oo re fi d a rm o ; p u n k t 
dla c y w iln y c h  ty le A  p o rc ji z a  m 'n lm e ln ą  
o p ła tą  3 m a re k . N a  p a rc ją  sk ła d a  slęt 
s zk la n k a  h e r b a ty  1 je d n a  c z w a r ta  fu n ta  
c h ie b a  s m  ę s e m , lu b  o zM a n k a  k a k a o  I 
e h le b a  z  m e n n e ła d ą , a lb o  t e ż  t a le r z  
r y i u  c z y  k lu s e k .

P o d s ta w ą  te} a k c ji są p r o d u k ty  
ży w n o ś c io w e , o fia r o w r  ne P o ls c e  p r z e z  
B H g ję  za  p o ś re d n ic tw e m  o r g a n iza c ji 
.P r o  P o lo n ia * .

— Osobiste. Komisarz rządu ns n .
L o d ź  Iiy c k i wyjechał d :i ś  w sprawach 
służbow ych do W a rs za w y .

—  Otw arcie miejskiej szkoły gospo
d arstw a d ro owego W  iroćę, ś. U‘j  b . a .  
zo *ia ia  et wtulą M i l s k a  szkoła g ospodar
stwa d om ow ego, pow stała «  inicjatyw y 
W yd ziału  O ś w ia ty  i K u ltu ry  p rry M a g i
stracie m . Ł o d z i . Szko ła  mieści alą w  
schiadaym  lo k a l« p rzy ul. Radw ańskiej 42. 
C z y n n a  jest codziennie od g o 4 r . 8 rsao 
do 1 . P r ę g » *  w y k ła ić w  s k łid s się z 2-cfc 
działó w : teoret>cznrgy ł p raktyczneg o.

—  Zapomogi nc w pisy szkolne. —  W 
m yśl uchw ały rady m inistrów  z 7  marca 
19 21 r ., któ rą przedlufcono na d r o g i: p ó ł
rocze roku czkoluago 1 9 2 1, mocą o b o w ią 
zującą ro zpo rzą d ze nia  te że  rady w  spra
wie w pisow ego za dzieci łt in k c j o « *r 'a -  
szów  psftjlw ow ych i zaw odo w ych w o r k o 
w ych , p rzy  udzielaniu z a u o a ó g  ns wpiso
we za drogie półrocze roku szkolnego 
1921 fo l  t y  o żyw a ć  zasady m otyw ow anej 
spccjaluetui o k ó ln ika m i. Starostow ie i K o -  
misazs R zą du n a  m . Ł ó d ź  w inni wydać 
zarzą d ze n ie  uświadam iające, iż  p re k ln ry j- 
ny term in n d zie la B ł« fza p o m ó g  ubiega w  
dnia 1 lipce t. b . W  tym  celo p o ia a la  
przedkładać n a le ży nie p ó i.r .e j, n iż  do dnia 
1 czert/ca 19^1 r ., celsui załatw ienia p rze z 
W o je w ó d ztw o  w sz|gt<icli t^rm a la o ic i w 
przepisanym  te r m / ie  do 1 listopada.

—  Za b a w a  taneczna. D n ia  24 b. tn. 
o d b ę diie  się p « y  nl. Sica U ie w lrza  54 od 
g o d z. 5  po p o ł. do 2 w oo y zab a w a  ta- 
neczay.

—  T ru p  na cm entarzu. O a e g d a j na 
s U r y m  c tu m U r z u  aatoiicKita w obrębie 
I I I  kom isaijdtB «naiuciono trap  niew iado- 
a e g o  pochodzenia; sporządzona p ro to kó ł.

T e a t r ,  t n a z s K o  I  s z ł a k a .
Teatr W > |t U .

Dzisiaj „W esele“ St. W yspiańskiego

Eo raz 16-ty; ceny miejsc zniżone—gra 
[ obsada. Jutxo „Dziady" A. Mickiewi

cza (Część III) w wykonaniu całego ze
społu. Premjerą „Białej rękawiczki“ 
St. Żeromskiego dyrekcja zapowiada na 
28 b. m.

Z giełdy warszawskiej.
D olary S t . 2 j .—78 2.6 0 — 788.50 
Franki franc.^— 58.25— 58.55 
Ruble cark ie  500—305—300 
R ubla dum sU e 1000—73 
M arhl niem ieckie — 12.90 — 12.40 
Funty  i s t  —  31P5—3185.

Z sądów.
8 p rś w q  16 kom un istów . ’

Sąd rk rę e o w y  pod przew odnictsrea 
sędziego R . Kem onera r o z w a lił  w dnia 
w czorajszym  sprawę przeciw ko; Em ilo w i 
Nergiercjw!, Józefo** K o ło . G a  stawowi Lej- 
zn e ro w i, Józefowi Filipowi, Ł u c ji Barano
w skiej, H  rim n o w i Szulcowi, E m m ie  O ? - 
łęblow sklej, Leo nardow i Zajdlowi, Janow i 
M a ć ko w ia ko w i, O tto n o w i Szenknechtow i, 
Stanisław ow i W d o w ia ko w i, Adolfowi Bir- 
ne w ajgo w i, S zla m ie  W a jn la n d o w i, An to 
n i m u  Słom ińskiem n, Izraelow i Szapiro i 
R o zs ljl Jędrzejew skiej o s ka rżo n y m  o agita
cje k o m u n is tyc zn e .

W szystkich oskarżonych w dniu 8 -2<> 
czerw ca zastano ua zebraniu agitacyjni.'» 
w m ieszkaniu Nergiera (W ólczańska 48). 
P o d c za s  rew izji w m ieszkaniu [znaleziono 
w  szparach oto m an y, za szafą odezw< Ceu- 
tn li .e g o  K om itetu  K P B . Polskiej do w s z y  
slkicli kom ite tó w  i org an izacji partyjnych,
5 list składkow ych z  napisem „u a  pół* 
d n ió w k i“ z  pieczę ciam i R P K P . komitet 
łó d zk i, broszurę .S w l t " ,  rezolucją wiecu, 
nawołującą do „b o jo w e g o  odparcia, za
m ierzonego p rze z b u fźa a zj ę cio s a ", róJ- 
ne b lo c :k i itp .

Z  pośiód os karto nych  staw ili się di 
ro zp ra w y  N e rg ie r, M a ć k o w ia k , Lejsnel» 
K o ło , G jlę b io u ^ k a , Z a jd e l, co ta i  się ty* 
C zy  Jęd rze jew skie ), to na posiedreniu go» 
epodarczem onegdaj u zn a n o  ją za działa- 
Jącą b e z zro zu m ie n ia  i p rzeto co do niej 
sprawę um o rzo no .

C o  do o ska rC o n yd b, k tó r z y  aię ołe 
Stawili na roapraw y to ze sła n o  listy goócze.

O ik a r lc a i  nic p rzy zn a li się do w iny. 
N ergier ze zn a ł, i i  zebrali się a niego w 
m ieszkania członkow ie ko o p e ra ty w y „ B o ' 
b o tc ik “ na zebrania p rze d w y b o rc ze , co i* 
w yborów  Z a r z ą d u . M a ć k o w ia k , te  lako IV 
siad p rzys ze d ł jw o d w ie d zin y . O j k . b » '  
w »ka gotowała o b ia d . P o zo s ta li, dowie
d zia w s zy aię, i e  N e rg ie r, la k o  tk a c z, po* 
szu kuje p osady, p tzy b y li zap ro p o n o w ał 
mu takow ą.

Sąd p o  ib o d a n in  iw łs d k ó w , pre«* 
m ów iefiio podprokuratora P e łk i, domaga
jącego sią skazania podsądnycb z  art. 
126 k o d . karn. i obrońcy a d w . T .  D u i * '  
cza t  W ui& za w y ogłosił Tv ro k , na m ocy 
którego Le js o e r, K o lo  M  ckow iak i Ner
gier s k iz a o i zostali po toku 6 miesięcy wię
zienia c ią lk ie g o , pozostałych zań unie
w inniono .

O  p r z e c h o w y w a n i e  p o d r ą *
bianyeh  1 , 0 0 0  mk*

W dniu 19 p a id zitrn lk a  o b . r. wy
w iadow cy policja d o w ie d zia w szy alą, t e  *  
m ieszkaniu Bej ry gza Szternieida przeebo* 
w yw aae są tałsaywe 1000 m a rkó w k*, da* 
konali u niego re w izji i  zn a le źli w  sza li* 
1000 m k . fa łszyw yc h , a następnie w k s i ą ł ' 
ce od m o dlitw y jeszcze 14  a ztu k  takicb 
b an k n o tó w .

Sta w io n y przed sąd S z . nie p rzys sa ł 
sią i ze zn a ł, t e  te pieniądze outymn*  
córka.

S ą d  po zbad aniu aw ladków  skazał 
Szternfelda po pozbaw ieniu praw na czte> 
ry lata w ią z » « « **-

S p ra w a  R ze tzo la rB k ie j.
W czo raj tu te js zy  Sąd O k rę g o w y  io z- 

w a l i ł  aptawę z  apelacji pracow niczkl M a * 
giatruta p. Ja n in y  K ze s zo ta r& k ifj, oskarżo
nej o osznstw e. O k a za ło  się, ie  oskarżę* 
nie b yło  n esłoszne. T o  tcZ $i»d, po mo
wie adwokata K o b y liń s k ie g o , uchylił w y
rok pierwszej instancji i uniew innił p . R ze - 
szotarską t  u c zyn io n e g o  jej za rzo ts .

O n ep ad y  b an d y ck ie .
Sąd o kręg ow y ro zw a za ł sprawę G o *  

Stawa K lie ra , Stefana L u te rk a , E . a i L  K o n - 
c zaka , Tad e u sza  Rosińskiego i Z y g m u s U  
W oźniako w skie g o , oskarżonych  o napady i 
bandyckie i rabn u ki.

O s k a rle n i na sądzie nie p rzy zn a i- 
się do zarzuca n ych  im  w in . Sąd po z b a 
daniu św iadków  skazał: nzoając podsąti* 
nycb działania w b an d zie , po pozbsw ici 
nio p ra w  K lie ra . W o źn ia k o w sk ie g o  i K o n * 
czaka na bezterm inow e ciężkie w ię zie n i*, 
Rosińskiego i Lu te rk a  po 16 la t, a l >  
sie w skitg o  na ro k  w ięzienia.

B anda z b ó je c k a .
Do dom u mieszkańca wsi Z a  górzyc, 

g m . Za p o lic e  pow . ła n ie g o  3 zamasko
wanych zło c zy ń c ó w  z  rewolweram i w  ra
kach w  d n. 12  lipca 1920 r , o g o d z. | l * ei 
w  nocy wtargnęło do mieszkania t  k rzy * 
kiom i zrabowało większą s u a ą  p i * '  
niędzyt 82 L Z y g m u n t W o źn ia k o w sk i, 23 j* 
Emil Korczak, 27 L Tadeusz R osiń s^  
32 L Stefan LoUirek, (częłć rzeczy u k r / ' 
la 40 l  Antonina Z y *k o w s k a ) ,tj . Oakar*«" 
na sądzie p rzy zn a li *ią  do w in y .
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S ą d  o r o s i ł  w y r o k ,  n a  m o c y  którego 
fo pÓżbawf?o<H p r . t w  i p r z y w i l e j ó w  Ro- 
' ¡ i l l t i  E k a ^ ^ n y  tostsł n a  ś m i e r ć  p r z e z  r o z 
e s ł a n i e ,  L u t e r e i s  n s  l i t  1 2 ,  a  Kończak i  
'Soituakowski po 10 lat c ęiltiego v?ię- 
t f e i s ,  Zyskowski z a ś  n a  8  m i e s i ę c y  w i ę -  
tii/iia.

K i l k a  s S ó ? /  z  K o t e k .
fOd własnego koresp.>

P r a w i e  z e  w s z y s t k t e h  m i e j s c o w o ś c i  O k r t j -  
l>i Ł ó d z k i e g o  . P r a c a "  c o  p o w l e n  c z a s  d a j o  
K&rśiS I n f o r m a c j i ,  a l e  o  K o l u s z k a c h  t o  w  „ P r a -  
♦ r  g ł u c h o ,  T a  w i ę c  k o r e s p o n d e n c j a ,  r z u c a j ą c a  
• * c z y p t c j  w i a d o m o ś c i  o  w y p a d k a c h  K o l u e z k o w -  
• k l c h  z  ( l o b y  o s t a t n i e j ,  b ę d z i e  b o d a j  p i e r w s z ą .

D z i a ł o  s 1 q  t o  d i n t o j r o ,  i e  « n i  N .  P .  R .  a n i  
d o l s k i e  Z w i ą z k i  Z a w o d o w o  d o t y c h c z a s  w  J i n l n -  
• t k a o h  p l a c ó w k i  s w ó j  n i e  p o s i a d a ł y .  R o z s i a d ł a  
• W  w l <50 t u  P .  P .  S - ,  j a k  k o k o o z  u a  j a j a c h , » n u ż  
f ^ d z l ć ,  n u i  w  k a d z i  w o d <  m ą c i ć ,  n u ż  r o b o t n i 
k a  —  k o l e j a r z a  o b a ł f t m u c a d . . . ,  a ż  z a c i ą g n ę ł a  g o  
do k l a n o w y c h  t .  z n .  ł [ o i n u n l « t y c z n o - s o c J a l i s < t y c ; i -  
t y o h  Z w i ą z k ó w .  A .  k o l e j a r z ,  B z o d ł  z a  p r o w o 
d y r a m i , b o  i n n e j  r o b o t y  o r g a n i z a c y j n e j  u  n a *  u l o  
W d i i a ł .

A  4 oto  w  o s ta tn ic h  e z n s a c h ,  w  ty ra  r a j u  
*o«Jall8tyoxnyTn, w  ty c h  K o l u s z k a c h ,  Rdzlo t o 
warzysze ozu li *1q je d y n y m i bezspo rnym i p a 
nami, ooS się  zaczę ło  pnu4.

S t r a j k  g e n e r a l n y ,  p r z e c i w  P o l s c o  w y r n i e -  
t t o n y ,  n i e  u d a ł  e i ę .  T o  p i e r w s z e .  7 / a  t y m  p o -  
U ł y  ’  I n n e  f a k t y .

Z a c z ę l i  s o b i e  k o l e j a r z e  p r a y p o m i n a d  d a w -  
*i> c z a s y ,  l a t a  1 9 0 5 — 1 0 0 7 ,  l a t a  g o r ą c e j  w a l k i  a 
J & r a t e m ,  l a l a  I s t n i e n i a  p o t ę ż n e j  o r g a n i z a c j i  r o -  
s o t n l c z e j  N .  Z .  R . ,  n i o  o k r a s z o n e j  i a i l n ą  a n i  
" ¡ « s k l o w H k ą ,  a n i  n i e m i e c k ą  s p o  k ą . U * ! 1’ » k i e d y

o  k t ó r ą  N .  Z .  W .  w a l c z y ł ,  j o f t ,  n a g r u a -  
■, 0  K o l u s z k o w s k i m  N .  Z .  R n  n i e m a .

P o m y ś l e l i  w i ę c  e o b l e  s t a r c y  w i a r u s i  u  
P ° i  s i t a n d a r u  N .  Z .  R .  1 « t a r z y  t e g o  s z t a n d a r u  
• i m p a t y e y ,  l i  N .  z .  R . ,  a  o b d c n l o  N .  P .  R -  w J n *  
“ a  *  K o l u s z k a c h  b e z w a r u n k o w o  p o w a t a ć .  J e -  
* * n  r  n i c h  u o r o s u m l a ł  e i ę  w  t e j  « p r a w i e  r, p o 
rtami t  N . p . R ;  1 o h r y j  z a p n a n a d  Ł z e r o k i o g ó ł  
• o b o t n l c z y  z  p r o g r a m e . n  i  d z i . a f » l n o ć c ! ą  t o j  
l a r t j ł ,  —  e w o ł ą ł  n a  B l o d a l c l ę  d n i a  ; 1 7  t | .  n i .  

f l e c ,  n a  k t ó r y  t *k  a a p r o e i ł  p o s ł ó w .
J a k  c ię  o t e n t  d o w ie d z ie l i  t o w n r z y s a e , , 

• t o p o d z le la le  d o t y c h c z a s  - r a ą d z ą c y  u  n a a ,  b i a ł y  
J t r a c h  i c h  o b t e e l a l  N u l  b l^ u a i l  p o  w a T z z ta -  
» « h  k o le jo w y c h ,  n u i  s ię  s b lm & ć . e z e p t a d ,  r a -  
• j t ó - .  |  u r a d z i l i  —  p o s ł a t i  p o  w ie lk ie g o  1 b rz u *  
* » a to g o  r e b e  e o e J o H B ty c a n ig o ,  p o  m ę d r c a  B tt ip -  
* ie k ie g o ,  k t ó r y  a i  t a  L w o w a  » p e c j a l u l e  p r z y j e -  
* n a ł, a b y  n a  n l e w d a i ę c z o r n  g r u n c lo  łó d z k im  
W onkę c z e r w o n ą  a a c z o p tó .

1  b r z u c h a t y  a  g o r e j ą c ą  g ło w a  r o b o - S tu p -  
• l e k i ,  w ic e p r e z y d e n t  m .  Ł o d z i  J o  K o l u s z e k  
J r a y j e c h a ł .  Z e b r a ł  w a z y a lk ł c b  s w o l c b  w l e r -  
w c h  i  p o s t a n o w i ł  n i e w i e r n y c h  e n p e r o w e ó w , 
k tó r z y  S m lo U  r ę k ę  p o  d z lo r ia le - tw o  a o c j a l i e t y c e -  
• •  w y o lą g a d ,  p r e e a  a  K o iu o z c k  w y p ę d z ld .

A b y  to  u a k u t e e z o l d  n a  k i l k a  m i o u t  p r s e d  
g o r J i u ^  a -e |^  t r y u m f a l n i «  a  l i c z n y m  o r o z a k le m  
w u r j i y o h  u a  v a lę  w k r o c z y ł .  A  w id z ą c ,  11 m a  
p r z e w a g ą  l i c z e b n ą ,  p o a t a a e w l i  w k c  s a g u r a ą o  i 
* * o J ą  p ie e a e A  e a e r w o n ą  » a  t y m  w ie o u  u p ie c .

r r e a y d j n m  w ie e u  w y b r a n o  w ię c  e o c j a l i -  
t* y c a n e ;  b e z n t r o n n io  J e d w U  o b ra d łw n l k ie r o w a ło .

Z e b r a n i  a a  a a l l  w  p r a e w o i ą j ą o c j  w l ę k -  
• » o i o l  r o b o t n i c y ,  p r z y p r o w a d z e n i  p r z e z  t o w a -  
ł * y e z ó w , a a e h o w y w a l i  » 1 ^  a p e k o j n t o  i  a u p e l u i «  
p o p r a w n i« .

Z a  to  b r a u c h a t y  r e t t c - S t u p o l e k i ,  b l a c e b -  
p r z y b r a w e t y ,  p r a e a  e a ł j r  « u a  b ł a i e d -

* °  Bią  z a c h o w y w a ł .  C n u s i ^  -o c ie w iją o  o b f i c i e  
■ p o c o n a  e a o ło  o o  p e w ie n  czah  w y k r z y k iw a ł :  
» a n b a  im , p r e c z ,  t o h ó r z e , » t r a e l a i  t r z e fe a , k o p a ć ,  
» o g n r d ą  w y r a z u  i  t d .

O g ó ł o a  t e  e y r k o w e  » k r z y k i  r e b e - S t n p n l e -  
W ego  n i e  r e a g o w a ł  w c a le .  O g ó ł r o b o t n i c z y  z e  
( p o k o je m  w y e ł n e h a ł  p ie r w a z o g o  p r a e m ó w l e n l a  
.P o e ta  T o m c z a k a  n a  t e m a t  Ł iu tu r j l  r u c h ó w  80-  
b a l i s t y c z n i  c h j  p o w s ta n i a  !  i d e o l o g j l  J i .P . i i u .
f  W y p r o w a d z o n y  z  r ó w n o w a g i  t y m  u p o k o -  

a  1 t a k t e m  s w y c h  w ie r n y c h  r o b o - S t u p n i c k i  
w o b a w ie ,  a b y  m a  o w ie e s k i  p r z e d  c z a s e m  n ie  

W le k ły ,  z a b r a ł  g ło s  p o  $. T o m o a a k u  i  z a c z ą ł  
I ro m ld . K o g o /  z a p y u n u > .  O c z j r w i ie ie  N . P .  R ., 

k tó r e j  n io  z n a  1 e t «  r o z u m ie .
T r z ę s ą c  * w y m  p o t ę i n y m  h n u ic k e m ,  w y -  

• • o h u j ą o  n a  w s z e  « t r o n y  r ę k a m i ,  p l w a ł  i  k ł a -  
*“ >1... C o  m u  i i l n a  d o  « e t  p r z y n io u io ,  J a k i k o l -  
» U k  o h y d n y  i  w a t r ę t a y  w y r a »  J a u  e l ę  p r z y -  
F * » u ia l ,  to  r z u c a ł  r y c z ą c y m  c io w if fi  z e b r a n y m ,  
**ko e p i t e t y  p o d  a d r e e o m  N . P .  k .u .

W  k o ń c u  —  o s t a t n i m  J u ż  t o b e j n  o d c e y t a ł  
f | * * l n o J ę ,  z a k o ń c z o n ą  w y r a i e i i i e m  p o g a r d y  p o d  

p o s ł ó w  N .  P .  R u .  Z r & f i c r o n y  i  z z l a j a -  
y  P a d ł  n a  S t o j ą c e  o b ^ k  k r z e s ł o .  U s ł u ż n y  t o -  

^ * T a z  z  p r e z y d j u r a  p r z y n i ó s ł  i n o  n a t y c h m i a s t  
1  k » ' a w k ę  z i m n e j  w o d y .  

c >  i  i  t y “ 1 j e d n a k  b l a ż e l l s k i  w y s t ę p  r e b o -  
o t u p n i c k i « g 0  D j 0 g k o u c z y ł .  B o  k i e d y  o t r z y -  

r z e c z o w ą  i  c i ę t ą  o d p t m e d i  o d  
P o * ł a  F i c h n y ,  w y k a z u j ą c ą  n i e o i d  1 ¿ B n i a g o g j ę  
p r z e d m ó w c y ,  w y t a z u j ą o ą  b l a g ę  s o c j a l i s t y c z n ą ,  

l e d y  i  p o s e ł  T o m c z a k  g ł ó w  J d L k a  d o  t e g o  d o -  
z u c l ł ,  —  r o b e - S t u p n l c k i  z n ó w  z a c z ą ł  s i ę  p r z e d  

J ^ u m i o n y r a i  s ł u c h a c z a m i  p o p i s y w a ć ;  * l e  j a *  
i » d o ,  b e z  t u p e t u  1 w i a r y ,  a l e  c a  t o  z  k ł a m -  
l y , 0 »  n a  u s t a c h .

8 e z o i i i >Iii ! y 6 t ! l P i 0 D 0  d o  g l o s o w a n i a  r e z o l u o j Ł  
s ó w  r e b e - S t u p n l c k i e g o  o L r z y m a t e  » 7  g ł o -  

w *  r e z o l u c j a  p o s ł a  F i c h n y  « .

e e n ł „ \ .  t ZOu U o J »  P ° a l a  P i c h n y  b r z m i :  (w s k r ó -  
w a ik i  h a n * &) p r o f c e e t u j ą  p r z e c i w k o  h a s ło m

p r z e d , t a w i c ^ u CI^ - prZgH' a n y a ł  Ctt W l*CU p r i 0 * 

s e l s k i  P * ® * ^  ? * * * ' r o b o t i i i i a y  l  k lu b  p o -
« » . ¡ .u * , - ,  - w .

1 ’ ,brtU u ? i ¿ u

• Sym patyk.

T E i F - S a f i K T #
Polska a Met;.

Praw okaGyina usta C zio zc ria a .
WARSZAWA, 20 (PAT) Minister 

spraw zagr. ks. Sapisha olrzyraał od ko
misarza ludowego spraw zagr. Cziezerina 
notę, v  której komisarz Cziczerin piszo

t Z najwv*si.yn) zdziwieniem rząd ro
syjski dowiedział sie o niektórych fiktacb, 
zasziycb na terytaijnm Poiski pomimo 
łriktatu pokojorepo, szczęśliwie zawarte
go pomiędzy Polską z  jednej strony % Ra- 

i U.:rainą z drugiej. Przykro było rai 
s ę  dowiedzieć, ie  bandy kontrri •» ol«c>o- 
nistów, których Celem ieśt wali;* prisciw* 
ko republikom R o s ji, U;rainy i B slorosi, 
tworzą się jawnie i swobodnie w Poiice i 
mają tam swoją podstawę, z  które) kie
rują swoje ataki przeciwko republikom 
sowieckim. Białoruski komitet powstańczy 
ma swoją siedzibę w  N eśwletu i Radzi
wiłłowie, s  bandy, celem których iest nie
pokojenie władzy sowieckiej n i B alornsi 
i które rozpoczęły iu i te napady, tworzą 
się w N .eświeiu, Biranowiczich i Łunin- 
cn. Oddziały Pitiury orsaoizują się w 
Równem, Ostrogu i Szepetówce. Poteię- 
diy elementami powstsńczemi znijduią 
się generałowie Bałak-B.łachowicz i Pe- 
remikin, oraz wielu ich stronników, a od- 
dziatły sformowane przez nich przyjmowa
ły udział w licznych nspadecb, dokony* 
wanych na ludność republik sowieck c'i.

WUdzt w ojskow e polskie nie tylko 
pozwalają im d zia ła ć , lecz pomagają bez
pośrednio w ich działalności, d starczając 
nzbrojenia i w yekw ipow an ia. Rząd ro syj
ski staaow czo protestuje przeciw ko tym  
faktom*.

Odprawa polska.
W A R S Z A W A , 20 ( P A T )  W  odpow ie

d zi rząd  polski wysłał dn. 15 kw ietnia d o  
kom isarza lodow ego »pra w  sagr. następu
jącą notę:

Do p| C zie ze rina  k o m is a n t ludow e
go do spraw zag r. M oakw a. W  odpow ie
d zi no notę z  d n . 1 1  kwietnia rzą d  poiski 
s nie zm iernym  ubolew aniem  j u t  nie p o 
ra ź pierw szy stw ierdzić m nsl, *e  gołosło
w ne i bezpodstaw ne z a r z u ty , czynione 
p eriodycznie przez rząd  sow ietów , a ma
jące ua celu a iw itrtlze n ie , i e  rzą d  polski 
nie spełnia lojalnie w ^ ą ty c h  aa siebie z o  
b ow iąsad, m usi *>yć u w a ta se  aa sposób 
a gitacji, prze ciw ko  którym  rząd  polski c 
całym  a ac iskitm  protsstaje.

Pragnąc usunąć w szelkie w ątpliw oś
c i, jakie ze  w zględu na iu U zy w e  t n fjtm a - 
cje m ó j  pow ziąć rząd  R S F S H , rzą d  pol
aki d e ]« p o n iżs ze  w yjaśnien ia: W ym ie nio * 
n y  w Hocie kom itet pow stańczy białoru
ski w N ie ś w iiiu  nie istnieje, podobnie, 
ja k  jakiekolw iek o d d ziały zb ro jn e  na te
renie N ie ś w ic ts , B a ran o w ic z i Łu n ia a a .

O  form acjach petiurow skich nic rzą
dow i p o ltkie m u  niew iadom o. C o  do Sze - 
pietów ki, w ym ienio nej w  pańskiej nocie, 
to rząd  polski pozw ała sobie zw tócić u * 
wagę rządow i RSFSR, i e  miejscowość ta, 
zgodnie z  granicą, ustaloną p rze z traktat 
p o k o jo w y , lezy na terytorium  U S R R  I 
w skutek tego uie jest rząd o w i polskiem u 
w ia d o m e « , co się tam  d zie je . C o  do ce
ló w  i ucztć iy w io a y c h  p rze z gea. B ała- 
cbow icza i Perem ikina rząd  polski nre u - 
w a ta , aby stanów ć o n e  m ogły p rze d m io t 
w ym ia ny n o t d y p lo m a tyc zn yc h .

N a to m ia st rzą d  polski stw ierdzić mu« 
ai, ze  ścisłe inform acje przezeń posiada
ne w y k a zu ją , t i  ze stron y rząd u  R S F S R , 
w brew  za p e a n  -erom  lojalności, prowa
d zo n a  jM t usilna praca, zm ierzająca do 
oderwania p ow iatów  kresowych od całoś
ci Rzeczypospolitej polskiej >i d o  zlania 
ich z  Ro sją , w zględnie z  Białorusią so
wiecką. Rucb ten kierow any jest p rze z re
w olu cyjny w ojenny sowiet zachodniego 
frontu .

W obec pow yśszych danych rzą d  p o l
a k i, o ży w io n y  tendencjam i pokojow em i, 
domaga aię zaprzestania akcji wrogie) 
p rze z strony rządu R S P S R  w stosunku 
do P o ls k i, ^niezgodnej z  podpisanym  tra
ktatem p o k o jo w ym , oraz tą d a  poinform o
wania rządu polskiego o  przedsięw ziętych 
w  tym  w zglę dzie krokacb. M in iste r spraw 
za g r. S a p i e h a .

W ym isoa traktatów .
*  W A R S Z A W A , 30. ( B . P . N P R ) . W  śro

dę p rsyszłe go  tyg o dn ia w y je żd ża  sekretarz 
pokojow ej delegacji polskiej p . Ł a d o ś  do 
M iń sk a  dla dokonania w ym ia n y ratyfikacji 
tra kta t« ryskie go s przedstawicielem  rząd a 
«ewłtckieea

W A R S Z A W A , 20. Ju tr o  p rzy b y w a  tu 
delegacja sowiecka z  p. Ignaio w em  aa 
czelę.

Sprawa re p a frjs c ji.
W A R S Z A W A , 20. ( P A T )  —  D zis ia j o

godz. 7 wiecz. wyjechała z dworca wscho
dniego delegacji polska dh  spraw repa- 
trjacji do Moskwy. Na stacji Niegoriełoje 
nastąpi spotkanie z  delegacją rosyjsko- 
ukraińską.

K o m  żądanie w ypłaty zło ta .
PARYŻ, 20. (PAT) Havas. Komisja 

odszkodowań przisłah do niemieckiej ko
misji ciężarów wojennych notę, dotyczącą 
żądania dokonania wypłaty, przypadające) 
w terminie przed dniem 1 maja. Nota źą- 
o'a umieszczenia odpowiedniej ilości złota 
Banku Rzeszy na terytorjum okupacji koa
licyjnej. W  razie odmowy ze strony Nie
miec, komisja zażąda natychmiastowego 
oddania zapasów metalowych Bauku Rze
szy. Jedynie w celu uniknięcia skutków 
doprowadzenia do oddania zapasów meta* 
lowych, komisja odszkodowań postanowi
ła ograniczyć się jedynie do fcądania u- 
micszczenia odpowiedniej ilości złoU w 
jednej z filji Banka Rzeszy na terytorjKm 
okupowanem, a więc albo w Kolonji albo 
w Koblencji. Nadejście odpowiedzi Nie
miec będzie oczekiwane do dnia 22 b. m.

■“ ’"'O —
W oj&a p & k s - i u r B c k a .

PARYŻ, 19. (Polpress). Z Konstanty
nopola donoszą: Bitw«;, która toczy się 
jn? od czterech dni, trzeba uważać za de
cydującą. Ze strony tureckie) bierze udział 
w niej 7  d y w izji i kilka więksrych jedno
stek specjalnego przeznaczenia, ogólern 
przeszło 30 t y * . T o  te ż i G re c y  zm usze ni 
b yli w p rc w sd iić  do wałki wszystkie siły, 
jakie posiadają na terenie M ałej Azji.. 
Tnrcy dążą do oskrzydlenia prawego flan
ku greckiego. W y n ik u  bitwy przepowie
dzieć ns razie trudno. Stra ty z  obydw ucb 
stron są b ard zo  p o w a żn e .

Okropności tu rse kia.
A T E N Y ,  20. ( P A T )  R a d jo . B a l e t y  u 

prasow y s dnia 19 kw ietnia ko m u n ik u je  
u rzę d o w ą  statystykę okrucieństw , popeł
nionych p rze z T u r k ó w  na ladnoścl grec
kiej od roku 1 4 . U rzę d o w o  stw ie rdzo n o  
zb ro d n i tureckich p rze s zło  65 ty s . P a lo n o  
kościoły, ro zstrzeliw ano i rzucano d o  stu 
dni niew inną ludność grecką. P e w n ą  
d zie w c zyn ę  zn a le zio n o  u k rzy żo w a s ą . Stra
sznym  b yt los wsi K e ta , nie szc zę d zo no  
tam ani kobiet ani d zie c i. M in iste r c zy n i 
o d po w ie d zia ln ym  za to nie naród tu re cki, 
lecz k ie ro w n ik ó w  rzą d u . G recja zwraca się 
z  tym  do sum ienia w szystkich narodów  
cyw ilizo w an yc h.

Stra jk  w A n g lji.
L O N D Y N ,  19 . (P o lp re r). — »M o rn in g  

P o s t* za zn a c za , źe  A n g lja  stoi wobec n o 
w ego atrajkn, tym  razem  p rzym uso w e g o . 
R ze c z v  tem , fte z  braku w ęgla, spow o
dow anego a tttjk ie m  g ó rn ik ó w , szereg fa
b ry k , nie m ających w iększych zap asów  
węgla zm u s zo n y  je st do znacznego zm n ie j
szenia pro du kcji. W  wielu fabrykach w y
m ów iono części ro b o tn ik ó w  pracę.

L O N D Y N ,  19 . (Polp ress). —  Zo sta ła  
u tw orzon a rząd ow a kom isja dla obliczenia 
strat, które poniosło I ponosi nadal pań
stw o s pow odu stra)ku.

Sokół Śliski.
B y T O M , 20. (PAT.) .O r ę d z i e  S o 

k o le *  w  d zie ln ic y  ćiąskiej o g ła a za  sp ra 
w o z d a n ie  z a  c zfis  o d  10 lu te g o  d o  25 
g ru d n ia  1920 r .  W e d łu g  te g o  s p r a w o z d a 
n ia  d zie ln ic a  ślą ska  lic zy  a  d o  lu te g o  r . u . 
82 g n ia zd a  s o k o le . W  r o k u  a p ra w o - 
z d a w c z y m  p r z y ję to  1 1 1  n o w y c h  g n ia zd . 
L i c z b a  c zło n k ó w  w y n o s iła  10 lu te g o  
1920 r. k o ło  6000, d o  k o ń c a  r . u . p r z y 
b y ło  £500 c z ło n k ó w .

M anifestacja ram arebistów  w  Niem czech
B E R L I N  20. ( P A T ) .  R a d jo . P o g r z e b  

c e sarzo w e j n ie m ie c kie j o d b y ł się w c z o 
ra j p r ze d  p o łu d n ie m  b e z ż a d n y c h  w y 
p a d k ó w . W  p o g rze b ie  w z ię ły  u d z ia ł 
Betki ty s ię c y  lu d n o ś c i, c zło n k o w ie  d a w 
nej r o d z in y  cesarskiej i ¿rodzin k s ią ż ę 
c y c h  i o ko ło  100 g enerałów .

Pe p m U n t i  k ro n sziaekiem .
H E L S I N G F O R S ,  19 . (Polpress). W e - 

d la g  kilkakro tn ie  9Dr«wdcoAVCh w ia to m « *

ści, ogólna liczba rozstrzelanych &roa4 
sztatców wynosi 4,400 ludzi. Z  nich 3  f  
pół tysiąca byli rozstrzelani w  chwili wth 
ścia oddziałów czerwonych do KronsztatOr 
Reszta w  trakcie prowadzenia śledztwa, 
które dotąd jeszcze nie jest ukończone.

P o l a c y  w  W e s t f a l j i  w z y w a ją  
p o m o c y  r z ą d u .

BYTOM, 20. (PAT.) Do polskich  
placówek konsularnych w  Nlemczeoh  
oraz do polskich w ładz plebiscyto
w ych G. Śląska dochodzą z W est
falji coraz liczniejszo wiadom ości o 
niesłychanych gw ałtach stosow a
nych w W estfalji przez organizacje 
niem ieckie wobec mieszkających  
tam Polaków górnośląskich. W ielką 
liczbę robotników wydalono zaraz 
po głosow aniu z W estfalji jedynie  
dlatego, że głosow ali za Polską. Ro
dziny polskie są zupełnie bezbronne. 
Urzędnicy niem ieccy, tak policyjni 
jak i  w ojskow i pomagają przy kai- 
dej sposobności rozwścieczonym  tłu
mom niemieckim przy znęcaniu się  
nad bezbronną ludnością polską. 
Ttaąd niem iecki nie uczynił dotych- 
oi/as, mimo licznych skarg, nic, aby 
otoczyć swoją opieką katowanych 
uierazwpro3t w nieludzki sposób, Po
laków. Liczniejsze kolonje polskie 
w  W estfalji chwytają się, ze w zglę
du na teror, samoobrony z nikłemt 
jednak wynikami. Prześladowana  
na każdym kroku ludność polska w  
Wentfalji zaczyna się  domagać od 
rządu polskiego zastosowania nie
zw łocznie najostrzejszych repreąjl 
w obec obywateli niem ieckich, za
m ieszkałych w Polsce.

W spraw ie nafty p o lsk ie j.
P A R Y Z J 2 0 .  ( P A T ) .  H a v a s . D e le 

g a t p o ls k i B e rn a rd  D ia m a n d , k t ó r y  p r z y 
b y ł do P a r y ż a  w  celu za w a rc ia  u k ła d ó w  
fin a n s o w y c h  z  rzą d e m  i p r z e m y s ło w y m ; 
k o la m i fin a n s o w y m i co do e ksp lo a ta c ji 
p o ls k ic h  źró d e ł n a fto w y c h  o ś w ia d c zy ł 
p rze d s ta w ic ie lo w i „ J o u r n a la “ ,  ż o  w e d łu g  
ogólnego p rze k o n a n ia , ro k o w a n ia  zo s ta 
n ą  u k o ń c zo n e  w  c ią g u  n a jb liż s z y c h  10 
dni w  sposób, za d a w a la ją c y  d la  o b u 
stro n . D e le g a t d o d a ł, ż e  w spóln ośó I » -  
te re ftiw  i w o la  d o b ra  o b u  stro n  n a jzu 
p ełnie j u p ra w n ia ją  do n a d zie i, żo  p o r * -  
z u m  enie b ę d zie  osiąg nię te  z  łatw ością. 

—o —

Ze stolicy i £ Hraju
Strajk robotników rolnych i  pawi&cii 

rawskim.
(Od idasfteyo koroep.Jl

T O M A S Z Ó W  20 W  pow isci« raw
skim  odbyła się kenfetenejs zw ią zk u  zie 
mian z  robotnikam i ro la y m i. W obec nie
ustępliw ego stanowiska ob sza rnikó w  do 
porozum ienia nie d o szło , na skutek czego 
w 23 folwarkach w yb acb ł strajk. Policja 
aresztowała 9 -cia czło nkó w  Z w ią zk u  R o b . 
R o ln y c h . D slc g sc t ro b o tn ik ó w  roln ych  o- 
św iad c zyli, że o ile aresztow ani zostaną 
w yp u s zc ze n i, robctnlcy p rzystą p ią  do pra
c y ; w  prze ciw nym  razie cała słu żb a  fo l
warczna p o w . raw skiego, dom agać się bę
d zie  kategorycznie w yp u szc ze n ia  areszto
w anych na wolność.

Ostatnie wiadomości 
z Warszawy.

(Od wlaantgo korttp.),
(—) W orew  doniesieniom  niektórych 

pism , ks. Sapieha w dniach n a jb liższyc h  
udaje się d o  P a ry ża .

(— )  Szefem  biura pre zydjaln e go  R a 
d y  M in istró w  został p . S t . S rokow ski.

z źłtia organizacji n. P. R.
Z a r z ą d  K o ła  p r a c o w n i k ó w  

R i i o j s k i c i i  NPR.
prosi w szystkich przedstaw icieli w y d :ia - 
łó w , k tó rzy  nie zdali do te) p ory list i 
kw ita rja szy o p rzyb ycie  do klubu d n. 2?-¿¡o 
b. m . w  czw artek o g o dr. 7  w iecz. w cci* 
zło że n ia  tych że list skarbnikow i.

Zebranie prezydjum.
W  piątek, dnia Ti b. m. o g o d z . 8-eJ 

wieczorem odbędzie się ze b ra a :«  p rs zy - 
d ja m .
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O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E *

K i n o  „ D O L I N A  f l Z W A J O A R S K A 1 1  U L  S i e n l Ł i e w i o z a  4 0 .  
D l i i i  ? ? ?  W  o z e m  t k w i  p r z y c z y n a  b o l s z e w i z m u ? ? ?  D z i ś !

Dramat historyczny z czasów panowania Cara Mikołaja II, w dwóch serjach, odsłaniający kurtyną z fcycia zakulisowego wielkich ksiąfcąt i przedstawiający przyczyny
bolszewizmu. Serja I-sza w 0-ciu częśoiaob, W i e l k i  K -iią ż o  i życie jego w Paryiu  p. t.

Uwaga: Każda serja HT"* T T  \ T T 1 7 p  T l l J T T T  T i  iJwaga: Każda serja
stanowi całość. I A  IM NA W  i J >K A  M  M K  stanow i całość.

■ I B
D z i ś  P r e m j  e r a !  

W X o s k . f i  g * w i a z d a  ó w i a t o w a

L y d j a  B o r e l l i

w 6-cio aktowym psychologicznym dramacia

„ Z a  j e d n ą  c h w i l e  s z c z ę ś c i a “
Początek o godz. 5-ej po poł., ostatniego o godz. 9.15 w iecz.

O G Ł O SZ E N IE .
W y d zia ł Za p ro w ja n to w a n ia  M i a s t a  zaw iadam ia, W 

w  skład£ie p rzy  ul. Piram ow icaa N r . 3  —  w godzinach  od 
8-ej d o  1-ei przed p o łu d nie m , sprzedaje obuw ie męski* 
damskie i chfopiece.

Handlujący obuw ien nie są dopuszczani.
M A G I S T R A T  m Ł O D Z I .

Poszukuje się folusznika
na ubraniowe, wojskowe, półwełniane i 

sztrajchgarnowe towary.
P o d a n i a  u p r a s z a  s 1 q .  p o d  N . 100*  d o  a d m .  „ P r a c a * .

KINO „ H I C T f U M A “  KINO
w tych dniach będzie

® g ^ “  O T W A R T E

fLftoa
ul. KiliAikleoo M  203.

B i u r o  o g ł o s z .  „ M o r k n r * ,  P i o t r k o w s k a  8 1 . y
| Stołowy pokój*! T / i f s r  I z a a k  a a g u b l t  p a s z p o r t  

t * -  ■ i a m l a c k l ,  w y d a n y  t t  Ł o d t j -

k u t z u l a r k i .
K l l i ń s k l o g o  .  

1528-J
P o t r z e b n a
H  4 9 .  p r a l n i a .

IZBA SKARBOWA ŁÓDZKA U 11781/2 2 4 9 / 2 1  r.

I

P o d a t e k  d o c h o d o w y .
W grudniu 1920 r. w  >3 40 Dziennika Urzędowego Minister

stw a Skarbu z tegoż rokn, ogłoszone zostało rozporządzenie Mini
stra Skarbu z dnia 8 listopada 1920 r. do ustaw y z dnia 16 lipca 
1920 r. o państwowym  podatku dochodowym i podatku majątkowym.

Powyższe rozporządzenie zawiera między inuemi postanowienia 
dotyczące ustaw ow ego obowiązku służbodawców do potrącania po
datku dochodowego, przypadającego od wynagrodzeń zajętych u 
nich pracowników».

Potrącenie na poczet tego podatku winno by6 dokonywane przy 
każdorazowej w ypłacie wynagrodzenia i odsyłane do właściwej 
Kasy Państw ow ej w  terminie ustaw ą wyznaczonym, w  wysokości 
określonej w  art. 23 ustawy, biorąc wypłacane wynagrodzenia w  
stosunku 7/10 części ich rzeczywistej w ysokości. Wynagrodzenie 
za pracę najemną, świadczone w  naturze, traktuje się  przy tem 
narowni z wynagrodzeniami pleniężnemi.

Obowiązek w płacania podatku dochodowego, obliczonego 1 po
trąconego od wynagrodzeń pracowników, ciąży całkow icie na służ- 
bodawcach.

Niespełnienie tego obowiązku w  swoim czasie naraża słożbo- 
daw ców  na zapłacenie, należnego od uposażeń służbowych praoow- 
nikdw, podatku z  w ł a s n y c h  funduszów wraz z odsetkami sa 
zwłokę od sum niepotrąconych i nieodesłanyeh do Kasy. Nadto, 
w  wypadkach nieuczynienia zadość wezwaniom  władzy do potrące
nia i odsyłania podatku, służbodawcy jnogą ściągnąć na siebie do
tk liw e kary pieniężne, przewidziane w  ustawie.

Wspomniany na w stępie Nr. Dz. Urzędowego zawierający 
szczegółow e informacje można nabywać w Bibljotoca Ministerstwa 
Skarbu (Leszno Nr. 5). y

Ojrttor Izby Skarbowej: M . Z a w a d z k i .
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K u p u j ą
b r y l « M t y (  z ło to ,  s r e b r o ,  p e r ł y ,  
d j a m r a t y ,  s t a r e  » o b y  1 Ka rd o * 

r o b ę ,  p ł a c ę  e o n y  n ą j w y t s z e  
KONSTANTYNOWSKA Ni 7t 

p n o r *  o f i c y n a ,  1 p ię t r o

Ł  M l  L I  O H .

J a s n y  i l ł ) ! ) ,  s o l i d n e j  r o b o t y ,  k r e -  
d o n s ,  p o m o c n i k ,  1 2  k r z o a e ł ,  s t ó ł
d u ł y ,  o r a «  a y p i a l k a :  c i e m n y  di*!», -— -------  ■ - ■■■■ ----------------
p r a w i e  n o w a ,  t r o i n o  c z a r n a  < ! u -  •  | > r z v b l ą k a l a  s i ę  s u c z k a ,  o z a r n  
n e ,  o t o m a n a ,  s ł u p k i ,  z o R J i r ,  t ; u n -  p l e c y ,  ł e b  m a  s z a r y ,  n ó z * 1 
t > y .  O k a z y j n i o  d o  s p r z e d a n i » ,

P I O T R K O W S K A  2 A l ,  m .  4 ,
I I  p i ę t r o ,  f r o n t .

• D z ie c in n a
t r y k o t a ż e ,  u b r a n k a ,  c z a -

Iiecaki, spo d en k i re fo rm  
ak  rów nież p o d c z o c h y  

1 n ic i po eo n ach  ta n ic h
Potersilge I Srmnike

0 3 .  P i o t r k o w s k a  U 3 .

Ogłoszenia d obne. 
A. A* Kupuje
b i e l i z n ę ,  g a r d e r o b y ,  m a s z y n y  <ło 
s z y c i a  B e n e d y k t a  Ht  2 8 ,  m .  1 3 ,
L s i a l k . ___________________ 1 4 2 8 - 1 5
A dam ski W ładysław  aaeu b it 

aV paszport niemiecki, k art*  P«- 
w ołania do w o j.ka . leg ttym aeję 
kol. dojazd., m etrykę ślubną 1 
kaigitezkę związkową. łR41—1

Do sprzeduuia plno
W i a d o m o ś ć  A l e k s a n d r y j s k a  3 4 .  
m .  9 . ______________________ 1 5 3 6 — 1

G a z i k  J ó z e f  z s g o b i ł  p a s z p o r t  
_ L  p o l ^ l .  w y d a n y  w  Ł o d z L  

T / a c z m a r e k  J ó z o f  a a j c u b i ł  k a r t ę  
J a -  z w o l n i e n i a  a  w o j s k a ,  w / d a n ą  

W a r s z a w i e .  1 & 3 4 — 3' V V i f W WarjIuWlC« • *n *Dr. CybleWSHl Pracownia obuwia

O G r Ł i O S Z U S M r B .

G ł ó w n a  5 1 .
C h o r o b y  w e w n ę tr z n e  t  k o b ie c e  
p r a y j m n je  o d  8  d o  10 r a n o  i  5 — 7.

Dr. SZUMACHER
Choroby skérn« 1 wenery

czne.
O oda. prayj. od 5—7, w nłods. 

i  torięt* od U — 1 po poŁ
B e n e d y k t a  N k  I .

A d a a ia  W a l n a ,  R z g o w sk a  M 15. 
g o t e w e  m ę s k ie , d a m e k le  o b u w ie , 
t n a n a  z e  sw ej d o b ro o t.  P rz y jm u je  
o b s t a la n k t .  C tn y  u m ie rk o w a u e .

Potrzebny S5K SS
■ y  na p r o w a d a e n ia  lo k o m o b ill, 
m ło c k i i  o b e z n a n y  z  n a ta ę d i ia m l  
r o ln ic z e m l  w o g ó le  a  r o b o tą  w cho*  
d z ^ c ą  w  z a k r a s  g o s p o d a r s tw a .  
W ia d o m o ś ć  n a  m ie lą c a , m a j t e k  
B ą k i,  p o e z ta  S z a d e k ,  p o w i j t  S i e 
radz i L _____________________ 154 0 —  X

H z a i c ,  u s z y  t  o g o »  m «  o b c i ę ć *  
W ł a ś c i c i e l  n > a  p r a w o  o d e b r a t  
A l e k s a n d r o w s k a  J f t  1 3 2 .

0  » t a j  Ł e o k a d j a  I  J a n i n a  z i g u b l *
i y  b i l e t  n a  w o l n y  n r a e j » ! »  

r a m v .  B I .  Ł ó d z .  1 5  M -1

U n w A r  w dobrym »lanie 
H t / W t J r  s p rz e d a n ia ,  Kiliński*1
& a  1 0 1 .  m .  ¡1 o d  g o d z .  1 - e ]  d®
2 t p il w p o ł u d n i c .  1 5 2 4 - /

8 z n e i d o r ~ Ë u g i * n | a  z a g u b i ł a  p*4 
s z p o t t  n i e m i e c k i ,  w y d a n y  *  

Ł o t ł y . l . _____________________  t ó 3 ‘J —j *

f i z n e l d e r  N a l a l j a  z a g u b i ł a  p « s * '  
°  p o r t  n l o m l o c k l ,  w y d a u y  » J
Ł o i a i . ___________  ___ 15 31—3
S l r a e i  M o z z e k  Ó r E a ć E -  « » i f S S Î I  
°  p a s z p o r t  p o l s k i ,  ^ . r d a n y  w  
Ł o i i z l ,  d o w ó d  w o j s k o w y  o ,  a r  k w i t  
n a  p ó t  k o r c a  w ę g l *  ^  6 ^ 9 4 0 .

_______ ________ 1 M 3 - J
O t a n l a z e w s K a  A n t o n i n a  z a g  ü b Î *  
^  k a r t ę  o d  p a s z p o r t u ,  w y d a t i *  
w  f a b r  i o o  l l e l n t z l a  1 K o n i t / e r a .

____________________  i s t r H 1

Ubrania, Palta
M o d n a  s e z o n o w e  m ę s k i e ,  d a m s k i *
1 d z i e c i n n e .  U b r a n i a  m ę s k i e  io  
r o b o t y  M k. 1175, s t r a j ę a t d o w o  o i  
3 0 0 0 ,  k  m g . i r n o w e o d  12,500. S p o 
d n i e  M k .  2 0 0 ,  l e p s z e  G75, k a m g a i -  
n o w o  s z t u c z k o w e  4500. P a l t a  
d a m s k i e  l  m ę s k i e  m o d n e  k o ' o r y  
o d  M k .  2 8 0 0  d o  1 0 , 0  0 .  U b r a n i »  
d z i e e .  i  c h ł o p i ę c e  o d  1 0 0 0 ,  s p ó d 
n i c e  o d  5 0 0 ,  b i e l i z n a ,  p o ń c z o c h y «  
s k a r p e t k i  l  c h u s t k i .  W i e i k i  w y *  
b ó r  m o d n y c h  s z e w i o t ó w ,  b o s t o *  
n ó w ,  k s m g a r n ó w ,  k o w e r k o t ó W .  
b a t y s t ó w  ł  b ł a w a t y .  P o l e c a  p o  
c e n a c h  h u r t o w y c h  c h r z e ś c i j a ń s k i  
S i i ł a d n i c a  t o w a r o w a  p o d  i l r m ą  
i i J a r m a r h  « . ó t i z M 1 1 ,  B r o n i *  
e ł a w  J a g o d a ,  P i o t r k o w s k a  )fc 4 4 .

W*25 W a c ł a w  
p o i t  r o t y j a k l ,  

p a U w k u .

z a g u b i ł  pas£‘ 
w y d s n y  w  O* 

1530-9

Magistrat m . L o d z i  zw rsca s it  d o  o g ó łu  p . p . le k a rzy  t  prośbn o zgłaszanie n » . n u  j  r  i
cienia w spółpracy w  niesieniu p o m o c y ubogim  c h o rym , na w araskaeti «stanow ion ych  JJ^ |  ô)(|DQ0 |^ (3  iBiâUBP
jrFjrez Związek L e k a r z y  Państwa Połsklago.

B liższyc h  i n for m acy i w  p o w y ls ze j sprawia a d z fe b  b iu ro  W y d rła h j O p t a U  S p o łe c z- 
re i* ul. Moni4isxki N r . IQ , I  pH gdzie taż n a łe ty a W a d a t o ie rty  do dola I  wbĄę  ł  b .

M A C I  S T R A T  m . Ł O D Z I .

OMMhy kaki««« 1 akattserja
R o t M d o w e k a  l e .  I

HKBHÎ0

O Z C I O l i K I
zużyte kupujemy.

Płaoimy najwyższe oeny, adm. .PRACY", 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 0—7.

»
>4

Z a r z ą d  O k rę g o w y  H A K *  v  Ł o tfiiiT tlcO M O  w diakM ai ^PMCa* y is ą j a i l  f . Redaktor c d po w ie U zia ta y P A W i S Ł  U  K B  A N I  A K


